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Przegląd polityczny.
Już się rozpoczęły wybory w wiejskich 

gminach Trjestu, Istrji, Gorycji i Gradi- 
ski. O ile wiadomo, wybrani kandydaci 

dosyć bezbarwni i pójdę niezawodnie 
za prądem, który będzie górować. Dziś 
maję miejsce wybory z gmin wiejskich 
w Czechach i Karyntji. W  Czechach stron­
nictwo federalistyczne zawsze miało za 
sobą większość pomiędzy ludnościę wiej- 
skę, a więc i teraz zwycięztwo federali- 
stów nie ulega wątpliwości. Że jednak i 
w Karyntji większość ludu, podług jedno- 
zgodnych zewszęd wiadomości, skłania 
się na stronę anticentralistów, to obudziło^ 
bolesne zdziwienie w kołach centralistycz 
nych. W -Salzburgu wybory z gmio wiej ­
skich przypadaję w następbę środę i nie­
wątpliwie wypadnę na korzyść katolic­
kiego stronnictwa. W ośtatnich dniach 
bieżącego tygodnia odbędą się wybory 
w Galicji i K ra in ie ; w naszym kraju wię­
kszość ich będzie przychylną federalistom, 
w Krainie zaś Wszystkie' wybory Bę w 
ręku  tego stronnictwa. Jutro Rozpocznę 
się wybory w obu Austrjach. W Górnćj 
widoki ministerjałów są tak  słabe, że o 
istotnćj walce w tćj kwestji nie ma nawet 
m ow y; lecz w Dolńćj trzeba oczekiwać 
zawziętego boju między wiernokonstytu- 
cyjnymi a stronnictwem .prawa. ;i

Stosunki między A ustrję a Turcję sę 
dosyć naprężone: wyrazem zaś nieporo-f 
zumieć, zachodzęcych między obydwoma 
państwami, było w swoim czasie uprzej­
me przyjęcie W Wiedniu księżęt Czarno­
górze i Serbji, Jeżeli nie nastąpi jak i nie­
spodziewany wypadek, który pokrzyżuje 
wszelkie kom binacje, to trzeba się spo 
dziewać przesilenia, może nader niebez 
piecznego. Presse zaszła już tak- daleko, 
że nawet grozi zerwaniem stosunków dy­
plomatycznych. Ze względu na znaczną 
liczbę poddanych austrjackich na wscho­
dzie, na udział bankierskich domów au­
strjackich w sprawach wschodnich, oraz 
na rozległość handlu między obydwoma 
krajam i, zerwanie stosunków dyploma­
tycznych byłoby faktem, obfitym w ważne 
następstwa. D zienniki Wiedeńskie przy­
puszczają, że pobyt cesarza niemieckiego 
w W iedniu stanie się powodem do jak ich­
kolwiek rokowań o sprawach wschodnich.

Nordd. A . Ztg, wtórując Prov. Corresp. 
oznajmia, że arcybiskup Lódóchowski, 
który żadnych ustępstw nie robi rzędowi 
pruskiemu, wkrótce przestanie być Szko­
dliwym dla djecezji poznańskićj i gnie- 
źnieńśkfój. Z tćgo nieco ciemnego wyra­
żenia półurzędowego pisma należy chyba 
wnosić, że arcybiskup pójdzie na wygna­
nie, zwłaszcza, że N . A . Z. zaraz potem 
przypomina czytelnikom los arcybiskupa 
warszawskiego Felińskiego, który przed 
11 laty został wywieziony w głęb Rossji, 
a jednak „ani kościół katoKcki w Polsce, 
ani państwo rossyjskie przez to nie upa-

Pokazuje się z telegramów paryskich, 
źe obydwa Btronnićtwa izby wersalskićj 
szykuję się do ostatniój, żawziętój walki. 
Franęais, organ Brogliego, wzywa fuzjo- 
nistów wobec zabiegliwości lewicy do je­
dności i oświadcza, że już poczynione 
zostały k rok i, aby dokładnie się dowie­
dzieć o ostatnich postanowieniach hr. 
Chamborda i stosownie do tego działać. 
Równocześnie łączę się ściślćj między 
sobą republikanie, a dwaj wybitniejsi
przywódzcy lewego środka, Kazimierz strony nie bez powodów słuszności twier
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istotnie osiąść na granicy francuzkiój, w 
belgijskiej prowincji Hennegault. Do Times 
telegrafują z Paryża, że Thiers w skutek 
przełożeń kijku wpływowych republika 
nów będzie popierać przedłużenie władzy 
Mac-Mahona. Krok ten ma na celu oder­
wać od stronnictwa monarchicznego wa­
hające się dotychczas głosy lewego środ­
ka i ułatwić rozwiązanie zgromadzenia 
narodowego. Prawica i prawy środek mia- 
ły się podobno zgodzić, że restauracja 
może nastąpić tylko na podstawie nowo­
żytnego prawa narodów i uznania trój­
barwnego sztandaru.

W ciągu procesu Bazaina nie zaszło 
njc szczególnego. Godnćm jest uwagi, źe 
niewyczerpany w szczegółach jen . R.yióre 
dodał do aktu oskarżenia jeszcze jeden 
artykuł, którego nie ma w drukowanym 
raporcie. W  tym dodatku dowodzi oskar­
życiel, źe gdyby marszałek troszczył się 
o żywność tak, jak  to było w jego mocy, 
to kapitulację możnaby było odłożyć aż 
do 1 stycznia, a ta zwłoka przyniosłaby 
ogromne korzyści Paryżowi i armjom, 
stojącym w otWartóm polu.

Od czasu zbliżenia się Grecji do Tur 
cji, królestwo Hellenów wypadło z łaski 
rządu rossyjskiego; królowa Olga, cho­
ciaż synowicą cara, była w ostatnich cza­
sach iognorowaną, jako królowa; a nie­
dawno, jak  donoszą greckie dzienniki, 
rząd rossyjski skonfiskował majątek wszy­
stkich szkół greckich, istniejących w Ros- 
Njtóso-i o iłhfsn oh ■

W  państwie M arokańskićm Mulay Has- 
san został ogłoszony 25 z. m. sułtanem 
W Tangierze, a jego minister spraw za­
granicznych zawiadomił o tćm wszystkich 
reprezentantów dyplomatycznych, bawią­
cych w Tangierze. Uznanie Mulay Hassana 
odbyło się w porządku i spokojnie także 
w innych miastach i portach m arokań­
skich. To samo donosi Gibraltar Chro­
nicie, k tóra twierdzi, źe wszyscy beduini 
uznali nowy porządek rzeczy i wrócili 
do swoich zejęć.

Program wyborczy
klubu p o s t ę p o w e g o  pol sk iego

we

Programowi, o którym mówimy, uczy-; 
niono zarzut p o z o r n i e  słuszny, iż jest 
we względzie politycznym n i e j a s n y m ,  
b e z b a r w n y m .  Gdyby np. zapytać,; 
czy jest to program o p o z y c y j n y  —- 
wzwykłóm żnaczeniu opozycji parlamen- 
tarnój — czy np. poseł, na podstawie te­
go programu wybrany, miałby głosować 
z a adresem, udzielającym dzisiejszemu, 
ministerstwu w;otum zaufania, lub p r z e -  
c i w takiemu adresowi, czy ma popierać 
wnioski, któreby mogły zachwiać pozycję 
tego m inisterstw a, lub przeciw , takim 
wnioskom wystąpić — w programie . sa 
mym nie znaleźlibyśmy na to odpowie­
dzi. Możnaby np. z ustępów o potrzebie 
zastrzeżenia naruszonych praw k ra ju , o 
konieczności wywalczania praw nowych, 
wyprowadzić wniosek, iż przeciw mini­
sterstwu, które naruszyło prawa sejmowi 
statutem krajowym poręczone, które i w 
innych sprawach (n. p. z radą szkolną 
krajową) praw kraju nie uwzględnia, a 
już zgoła przeciwnem jest rozszerzeniu 
takowych, — delegasja nasza w opozycji 
stanąć powinna. Możnaby z drugićj znów

Pórier i Leon Say, mieli z Thiersem na 
radę. Z krokami, poczynioneani dla wy­
ciągnięcia od Chamborda stanowczych 
Oświadczeń, niewątpliwie zostaje w związ­
ku jego podróż do Belgji; gdyż układy 
wym agają, aby król był jak  sajbliżćj. 
Nord  zapewnia, że hr. Chambord myśli

azić, iż jeżeli program c h c i a ł  tego, 
powinien to był jasno i wyraźnie oświad­
czyć, nie pozostawiając szerokiego do 
domysłów „poła.

Gdyby dalój zapytał ktoś, jak  ma we­
dług programu tego postępować delega­
cja, jeżeliby Czesi przyszli do rady pań­

stwa, i jeżeliby większość między nimi 
była tego rodzaju, iż w razie zwycięstwa 
solidarnćj ich i naszój opozycji przyszło- 
by do steru ministerstwo, któreby wpra­
wdzie u s z a n o w a ł o  (jak  się program 
wyraża) prawa krajów, ale n i e  było 
postęgowćm ? Stając przeciw niemu, nie 

‘uszanowałby poseł autonomicznych dą 
żeń; stając za nićm, poszedłby wbrew 
postępowemu charakterowi swego pro­
gramu.

Zkąd wynika tu niejasność programu? 
Naszćm zdaniem z tą d , źe program po­
stawił delegacji naszój zadanie, którego 
urzeczywistnienie d z i s i a j  jest niemo- 
żebnóm, ale bardzo moźebnem w dalszój 
nieco przyszłości; postaw ił— że tak po 
wiem — ideał, który w d z i s i e j s z y c h  
smutnych stosunkach monarchji urzeczy­
wistnienia znaleźć nie może.

Musimy się obszerniój nieco w tym 
przedmiocie rozpisać; jestto bowiem punkt 
zasadniczy i bardzo doniosły.

O b a  główne stronnictwa w Austrji, 
zdawna spór toczące, tóm grzeszę, iż 
r o z d z i e l i ł y  p o j ę c i a  w o l n o ś c i '  
a n a r o d o w o ś c i .  Kiedy nad wszyst- 
kiemi ludami ciężyła żelazna dłoń de­
spotyzmu, kiedy cenzura zarówno wy­
kreślała z dzienników słowa „wolnośću 
albo „dem okracja44 ja k  i słowo „ojczy­
zna44 ; kiedy pod tym uciskiem cierpiały 
zarówno te ludy, które mają byt polity 
czny, jak  i te, którym byt ten przómoc 
odjęła — między dwoma temi pojęciami 
nie robiono różnicy. Polak, pracujący 
nad przywróceniem niepodległego bytu 
swój ojczyzny, i liberalny Niemiec, dą­
żący do rządów wolności, — byli sobie 
braćmi i zasiedli nieraz w jednym i tym 
samym związku, na jednój i tój samój 
ławie oskarżonych. Dziś stosunek ten 
się zmienił — na wielką szkodę sprawy 
powszechnój wolności. Niemcy wywiesili* 
w y ł ą c z n y  sztandar liberalizmu, zapo­
minając o tóm, iż jeżeli konstytucyjna 
forma rządu nie uwzględnia praw naro­
dowości w państwie z różnorodnych zło- 
źonóm żywiołów, liberalizm jest pseudo- 
liberałizmem, i źe wolność zawsze jest 
zagrożoną: czy jeden rządzi miljonami, 
czy tóż miljony jednego narodu przez 
swych wybrańców narzucają wolę swą 
miljonom innego narodu. — Czesi wy­
wiesili w y ł ą c z n i e  sztandar narodowo 
ści, a przeważające między nimi stron 
nictwo zapomniało znów o tóm, źe naród, 
który żyć i rozwijać się pragnie, winien 
iść z panującą ideę wieku i rozwój swój 
oprzeć na zasadach wolności i postępu. 
I  myśmy o t^m po części zapomnieli, a 
sławne n a s z e  (niestety!) staatsgefahrlich 
obraca się i przeciw narodowości i wol 
ności. .

Otóż — jak: sądzę — ideą, k tóra prze 
wodniczyła klubowi w układaniu progra 
mu, było przywrócenie zerwanego soju­
szu tych dwóch idei, których rozbrat 
stał się źródłem wiela złego, wielu spo 
rów między narodami pod jednóm ber­
łem źyjącemi i szkodzi niezmiernie tak 
sprawie wolności jak  i sprawie narodo­
wości. Program klubu nie obawia się 
najszerszój autonomji krajów, którój uzy­
skanie nie będzie niczóm innóm, jeno 
nadaniem Austrji ustroju federacyjnego ; 
ale chce, by w tym ustroju zagwaranto­
waną była wolność; nie obawia się libe­
ralnych instytucji, jak  np. wsteczne mię­
dzy Czechami i nami stronnictw a, lecz 
chce jedno z drugióm pogodzić.

Dziś jednak sprzeczności długą walką 
wytworzone zbyt są wielkie, by się po­
godzić dały. Stronnictwa tak jaskrawo 
stają przeciw sobie, tak są ekskluzywne, 
tak. bardzo mało między niemi takich, 
którzyby pojęli konieczność programu, 
Jęczącego wolność z narodowością, rząd 
dzisiejszy tak dalece jeszcze jas t rządem

stronnictwa, grzeszącym razem z tóm 
stronnictwem ową nieszczęśliwą wyłąeB- 
nościę; rząd zaś , któryby przyszedł do 
steru po zwycięstwie przeciwnój partji, był­
by znowu tak dalece tylko rzędem swego 
stronnictwa i z nióm razem musiałby 
grzeszyć wyłącznością w kierunku prze­
ciwnym , źe d z i s i a j  zasadę przez klub 
postawioną możemy uważać tylko za 
ideał, który powoli, stopniowo urzeczy­
wistniany, zaledwie po dłuższym prze­
ciągu czasu zwyciężyć może. Ztąd tóż 
program, mający za podstawę m yśl bttr- 
dzo słuszną, w dzisiejszym jednak stanie 
rzeczy, w dzisiejszych między stronnic­
twami stosunkach uważany, wydaje się 
n i e j a s n y m  a nawet b e z b a r  w n y m , 
bo nie staje po żadnój stronie, a raczój 
chee stanąć między stronami czy ponad 
niemi.

Ruch wyborczy.
Otrzymujemy do umieszczenia nastę­

pującą odezwę: >
Oddział lwowski centralnego kom itetu 

wyborczego wzywa pp. wyborców w kurji 
wielkich posiadłości w okręgach niżój po- 
śzczególniónych, 'by dla porozumienia Się 
między sobą względem kandydatów -fea 
posłów do rady państwa raczyli się zgro­
madzić na przedwyborcze sejmik)* 5&Ś& 
21 b. m. o godzinie 11 przed pCłu

Chcąc, aby wynik próbnych gło Vii, 
które się na tych sejmikach odbędą, 
wskazał tych kandydatów, których Wię­
kszość wyborców istotnie sobie żyofcy, 
należy przy tych głosowaniach ‘ściśle 
przestrzegać postanowień §§ 12 —-1 6  ć r- 
dynacji wyborczój dla rady państwa, — 
mianowicie, że w kurji więlkieh posia­
dłości : v \’.w

a) wolno głosować przez pełnomocni­
ków ; ;;

b) pełnomocnikiem może być tylko o- 
sobiście uprawniony do głosowaniu; j

ej nikt nie może mieć więscój jak ,.je­
dno pełnomocnictwo. i.

Zgromadzenia odbędą się w biurach 
rad powiatowych w tych miastóch/ #iłrtó- 
rych mają się odbyć wybory posłów,

W edług ordynacji wyborczój dla rady 
państwa Wybierają w kurji, wielkicbó pc- 
siadłości w okręgach wyborczych, • skła­
dających się z powiatów politycznych):

1) Przemyśl Jarosław  w Przemyślu ;
2) Sanok Bircza Lisko Brzozów ;jKr©- 

sno W S anoku ;, - D'./b'?.-.
3) Sambor Staremiasto Turka Droho­

bycz Rudki w Sam borze; , *•
4) Jaworów Mościska Cieszanów w Ja- 

woroWie; - • ;-u. i- J
5) Żółkiew Rawa Sokal w Ż ółkw i;
6) Lwów Gródek we LWowłe; V'D
7) Złoczów Kamionka Brody w Żlo 

czówie;- ś is  k*f* Uuia*
8) Brzeżany Przemyślany Podhajce w 

Brzeżanach. V. ' - < „>
9) Rohatyn Bóbrka w Rohatynie.
10) Stryj Źydaczów Dolina Kałnsz w 

S try ju ; _ ' ' - ***•««'
11) Stanisławów Bęhorodczany T łu­

macz Bućzacz1 w Stanisławowie;
12) Kołomyja H orodenka Sniatyn Ko­

sów Nadworna w K ołom yi; ■ t - !
13) Zaleszczyki Borszczów Husiatyn 

Cz.ortków w Zaleszczykach;
14) Tarnopol Zbaraż Skałat Trembo­

wla w Tarnopolu. joi / viq
Lwów 11’ października 187-3. ).

Kazimierz Grocholski 
przewodniczący.



KRAJ z wtorku 14 października

Korespondencje „Kraju".
Wiedeń l i  października, 

i?*. N a czele dzisiejszego swego num eru 
■zamieszcza Vaterland okólnik, kom itetu 
czesko feudalnego, m ającego kierow ać 
w yboram i z kurji w iększych posiadłości 
w C zechach , zaw ierający oświadczenie 
pom ienionego kom itetu, iż d la  różnych 
w ażnych względów nie uznaje potrzeby 
przedłożenia wyborcom  listy kandydatów  

. z pomienionój kurji wyborczój. O św iad­
czenie to kom itetu czesko-feudalnego me 
potrzebuje kom entarza. Je s t to k ap itu la ­
cja przed przyjęciem  rozstrzygającej wal- 
ki, jest to uroczyste przyznanie własnój
niem ocy. J a k  z nadm ienionego więc o k a­
zuje się okóln ika, zw ątpiło stronnictw o 
czesko-feudalue jak  najzupełm ój o wszeł- 
kiój możności zapew nienia sobie zwycięz- 
tw a w kurji w iększych posiadłości ziem ­
sk ich , na k tó rą  23 przypada deputow a 
uych, a w ygrana stronnictw a w iernokon 
stytucyjnego w rzeczonój ku rji nie pod­
lega najmniejszój wątpliwości. P raw dopo­
dobnie w strzym a się p artja  czesko-feu- 
datna, równie jak  i przy ostatnich w ybo­
rach  do sejm u czeskiego od głosow ania 
ograniczając się do założenia uroczystego 
protestu. Na każdy sposób je s t pow odze­
nie stronnictw a w iernokonstytucyjnego w 
kurji posiadłości ziem skich w Czechach 
niewątpliwie faktem  niem ałój doniosło­
ści dla gabinetu  ks. A uersperga. Żywo 
jeszcze może czytelnikom  naszym  będzie 
w pam ięci, źe w czasie, gdy pracow ano 
nad  projektem  ustawy kwietniowój, dość 
Liczne i to w łaśnie w obozie w iernokon- 
sty tucyjnym , a w szczególności ze strony 
M łodoniemców słyszeć się daw ały  głosy, 
k tóre  żądały  albo zupełnego zniesienia 
k u rji w iększych posiadłości ziem skich w 
nowój ustawie w yborczej, albo p rzy n a j­
mniej stosunkow o m niejszego powiększę-.

. n ia liczby deputow anych z pom ienionego 
ciała w yborczego. Ż ądanie to  było spo­
wodowanym  po części względem  na kon- 

. serw atyw ne usposobienie reprezentantów  
większej posiadłości, jako tćż  i względem  
na tę  okoliczność, że w łaśnie w kurji po­
siadłości ziem skich m inisterjum  najsku- 

.uMMttidj sw ych wpływ ów  używ ać może.
I  rzeczyw iście przerzucając karty  naszego 
.parlam entaryzm u, przychodzim y do prze 

! św iadczenia, że każdorazow y gabinet w 
Austrji, czy on b y ł rządem  ściśle cen tra­
listycznym , lub tóż zw olennikiem  federa- 
łiztou, czy na jego czele sta ł Schm erling 
lub  hr. Po tock i, A uersperg lub  Hohen- 
wart, zdo ła ł zapewnić sobie przy każdych  
w yborach i za każdym  razem  stanow cze 
zwypięztwo w mowie będącćj kurji wy­
li orczój. . :w ó

O becne je d n a k  m inisterjum  ks. A uers­
perga obstaw ało ja k  najusilniej p rzy  za­
trzym an iu  dawnego podziału  ciał w ybor­
czych, a ja k  w iadom o, zapew nia naw et 

■ ustaw a kw ietniow a ku rji posiadłości ziem ­
sk ich  niepospolity w pływ  i znaczenie. 
U czą nas zaś w ypadki polityczne osta­
tniego dwulecia, że m inisterjum  ks. A u­
ersperga  je s t n ie  bez pow odu tak  go rą­
cym  rzecznikiem  k u rji w iększych posia­
dłości ziem skich. K u rja  bowiem posia- 
dłośpi, ziem skich w Czechach rozstrzy­
gn ę ła  przed rokiem  los reform y w ybor­
czej, a tćm  sam em  i kw estię bytu  obe- 

- cnęgo gabinetu . N ie dziw więc, że m ini­
sterjum  ks. A uersperga zapew niło posia 
dłośpi ziem skićj i w nowój ustaw ie wy­
borczej tę  najw ażniejszą prerogatyw ę p o ­
lity czn ą , bo prawo w yboru posłów  do 
izby deputow anych. D z iś , gdy k lęska 
stronnictw a czesko-feudalnego w kurji po­
siadłości ziemskiój w Czechach je s t  rze­
czą nieochybną, a zwycięztwo stronn ic­
tw a w iernokonstytucyjnego wzmocni za­
stęp  centralistów  w nowój radzie  państw a 
o 23 depu tow anych , m inisterjum  zaiste 
nie m a pow odu żałow ać tego kroku .

Wiedeń 12 października.
(F .) k o m p lik o w a n y  nasz apara t k o n ­

sty tucyjny, k tóry  z tak  niepospolitą tru ­
dnością w ruch  wpraw ianym  bywa, p rzed­
staw ia gabinetow i nowe znów  trudności. 
Jeszcze nie przedsięw zięte w ybory do 
przyszłój rady państw a, a uw aga w szyst­
k ich  skierow aną na rezu ltat pierw szych 
w yborów bezpośrednich do izby deputo­
w anych, gdy wśród przygotow ań do zbli­
żającego się sezonu rady  państw a, nowa 
i to  niewątpliw ie ważna pojaw ia się kw estja 
zw ołania sejmów jeszcze w bieżącym  roku, 
celem załatw ienia budżetów  krajow ych.

Ju ż  p rzy  sposobności rozpisan ia  w y­

borów  uzupełniających do sejmu czeskie­
go poruszoną została przed paru tygo­
dniam i spraw a pow ołania reprezentacji 
krajow ych, a obecnie donoszą dzienniki 
tutejsze, iż m inisterstwo nosi się ze sta­
nowczym zam iarem  zw ołania sejmów 
ju ż  z końcem  przyszłego miesiąca. Jeżeli 
wiadomość ta  — za czóm zresztą wszel­
kie przem aw ia praw dopodobieństw o — 
rzeczywiście zasługuje na w iarę, naten­
czas będzie gabinet zm uszonym  odroczyć 
sezon rady  państw a po jój ukonsty tuo­
waniu, gdyż o równoczesnój działalności 
reprezentacji państwowój z sejm am i kra- 
jowemi naw et mowy być nie może w o­
bec tej okoliczności, że przew ażna część 
członków  tak  izby panów jako tćż  i p rzy ­
szłej izby deputow anych — o ile to już 
z postaw ionych kand y d atu r wnosić mo- 
źna — zasiada również i w pojedynczych 
reprezentacjach krajow ych. Nie wiedząc, 
w jak i sposób m inisterstwo ks. A uersper­
ga ostatecznie całą  tę  załatw i sprawę, 
muszę tu  tylko nadm ienić, źe rząd w ro z­
strzygnięciu kw estji sejm owśj przed na­
der niedogodną dlań postaw ionym  jest
altereatyw ą.

Bo jeźli powoła sejmy z koncern przy­
szłego miesiąca celem uchwalenia budże­
tów kra jow ych , to tern samem będzie 
znaglonym , odroczyć dopiero co zgrom a­
dzoną radę państw a w krótce po jój ukon­
stytuow aniu i ograniczyć działalność pierw^ 
8zój z wyborów bezpośredn ich  powstałój 
reprezentacji państwowój do k ilku  wstę­
pnych czynności. A jeźli przeciw nie przy­
chylając się do drugiój możliwej ewentu­
alności, nie chciałby zwołać sezonu sej­
mowego w bieżącym  roku, to  tem samem 
m usiałby narazić w ydziały krajow e na 
nader nieprzyjem ną konieczność prow izo­
rycznego poboru podatków  na rok  1874 
bez poprzedniego zezwolenia reprezenta­
cji krajow ych. T ak  fak t rozpisania w ybo­
rów uzupełniających do sejmu czeskiego, 
jako też doniesienia k ilku tu tejszych dzien­
ników upraw niają do p rzypuszczenia , że 
m inisterjum  do pierwszój przychyli się e- 
wentualności i pow oła sejm y choćby na 
dw utygodniow y ty lko sezon.

Jeżliby  przypuszczenie to w rzeczy sa­
mej spraw dzić się m ia ło , natenczas b ę ­
dzie sesya rady państw a przed jój odro­
czeniem tylko nader k ró tk ą —  a działal­
ność jój p rzed  odroczeniem  ograniczy się 
praw dopodobnie do ukonstytuow ania izby, 
weryfikacji nowych w yborów  a w danym  
razie do w ystósow ania adresu, jako  od­
powiedzi na mowę tronow ą N. Pana. k tó ­
re to czynności najm niej dw a tygodnie 
zająć muszą.

Tutejsza prasa  w iernokonstytucyjna 
przerażoną jest w całćm  tego słowa z n a ­
czeniu w ynikiem  w yboru w yborców wgmi- 
nach wiejskich K aryn tji. „Presse “ nie 
może ochłonąć z szału , w ja k i ją  wpra 
wiły indyferentyzm  i bezczynność Stron­
nictw a w iernokonstytucyjnego w pom ie­
cionym  kraju , nie może ona po jąć, jak  
w K aryntji, którój ludność by ła  do tych­
czas jednym  z najsilniejszych filarów li­
beralizm u i w iernokonsty tucyjności, mo­
gły  wypaść ’wybory w yborców  w gm i­
nach w iejskich na tak  zupełną niekorzyść 
stronnictw a w iernokonstytucyjnego, a vr 
duchu klerykalno-słow iańskim . W ogól 
ności nie doczekali się centraliści wielu 
pociech z dotychczasowej kam panji w ybor­
czej. J a k  to  już  w jednym  z poprzednich 
nadm ieniłem  lis tów , odnieśli k lerykalni 
przy w yborach w yborców zupełne zw y­
cięztwo praw ie we w szystkich gm inach 
w iejskich w W yższój A u s try i, Tyrolu, 
V oralbergu , Salcburgu i K aryntji a na­
wet w Niższój A ustryi m ają widoki na 
uzyskanie dwóch m andatów  poselskich 
z okręgów w yborczych wiejskich. W Sty- 
rji k lęska centralistów  w znacznćj części 
okręgów w yborczych najm niejszój nie 
podlega w ątpliw ości, w K rainie w ypadły 
w ybory w yborców  na zupełną ich nieko­
rzyść, a nie mówimy tu  już o krajach , 
które  centraliści zawsze za stracone dla 
siebie poczytywali. T ak  więc rozpoczyna 
się walka w yborcza pod niekoniecznie 
szczęśliwemi auspicjam i, a już teraz, choć 
u  steru rządów  stoi jeszcze gabinet cen­
tralistyczny, a stronnictw o w iernokonsty- 
tucyjne hegem oniczną w swóm ręku  dzier­
ży w ładzę, poczyna się spraw dzać tw ier­
dzenie, źe w ybory bezpośrednie do izby 
deputow anych łatw o w rogą i niebezpie­
czną dla centralistów  stać się mogą in ­
stytucją. Reform a w yborcza osnuta na tle 
wyborów bezpośrednich zm ierza do uw y­
datnienia i spotęgow ania m niejszości po­
litycznych w pojedynczych krajach , które

pozostając dotychczas pod uciskiem  w ięk­
szości w sejm ach na pow ierzchnią wy­
p ły n ąć  nie m ogły.

Poznań. D ziś już  nie ulega najmniejszój 
wątpliwości, źe rząd przygotow ał w szyst­
ko co uważał za potrzebne do złożenia 
arcybiskupa hr. Ledóchow skiego z u rzę­
du. Naezelny prezes prow incji poznańskiój 
otrzym ał już  podobno polecenie, aby we­
zwał arcybiskupa do złożenia godności. 
Rozumie się samo przez s ię , że wysoki 
dostojnik kościoła dobrowolnie tego nie 
u czy n i, a więc swą odm owną odpow ie­
dzią da pożądaną sposobność do wyto 
czenia mu procesu przed trybunałem  do 
spraw kościelnych, ustanow ionym  na m o­
cy znanych praw m ajowych. T ak i je s t 
plan kam panji przeciw ko arcybiskupow i 
obm yślony przez rząd. W praw dzie dzien­
niki niem ieckie przeczą, jak o b y  naczelny 
prezes ju ż  o trzym ał stosowny ro z k a z , 
lecz w każdym  razie złożenie to je s t ty l­
ko kw estją czasu. O d energicznego uży­
cia tego środka rząd oczekuje bardzo 
pom yślnych dla siebie rezultatów , i m nie­
ma tem  złam ać lub przynajm niej za ­
chwiać opozycję kościelną. A rcybiskup 
hr. Ledó .how sk i, ja k o  silny p rzedstaw i­
ciel opozycji kościeluój, a  ostatniem i cza­
sy zarazem  obrońca praw  języ k a  polskie­
go w obu swych djecezjach, je s t zanadto 
silną zaw adą dzisiejszem u rządow i, aby 
bądź co bądź nie p ragnął jój usunąć. —  
Ale Domimo woli nasuw a się p y tan ie , 
co potem  zrobić ze złożonym  ze swego 
urzędu w ysokim  dostojnikiem  kościo ła?  
Na to dopiero przyszły sejm  prusk i do ­
starczy środków, albowiem  ma być p rzed­
stawiony sejmowi nowy pro jek t do pra- 

będący jakby uzupełnieniem  nieda-

Myślą przew odnią nowego regulam inu 
winno być zcentralizow anie m achiny w y­
borczej, dotychczas bardzo skom pliko-
kow anćj. ;o„w pifitobąsti

Na konferencji nauczycielskiej w Koyni 
pod przewodnictwem  inspektora pow iato­
wego p. Sehlusinskiego, ten ostatni w od­
czycie mianym  przy tój sposobności za­
lecał nauczanie dziatwy w szkole elem en­
tarnej języka niem ieckiego, jak o  najlepszy 
środek rozw inięcia u m y s łu ! Na zarzuty 
zaś nauczycieli o d p o w iad a ł: „Tak być
m u sr

wa
wno w prow adzonych w życie praw ko 
ścielno-politycznych. N a m ocy nowego 
pro jek tu  do praw a rząd będzie mógł u- 
źyć przeciw ko opornem u duchowieństwu 
oprócz kar pieniężnych także kary  wię; 
zienia i banicji. Z daje  się, że ten ostatni 
los czeka arcybiskupa hr. Ledóohow 
skiego.

Na posiedzeniu sejm iku prow incjonal­
nego w K rólew cu naczelny burm istrz m ia­
sta G dańska p. W inter postaw ił wniosek, 
aby podać petycję do rządu  o rozdziele­
nie P rus zachodnioh i w schodnich na dwie 
prowincje. —  D zienniki niem ieckie, jak  
„D anz. Z tg .“, zastanaw iając się nad po­
wyższym projektem , uw ażają go za b a r­
dzo pożądany w interesach germ anizacji 
obu prow incji; lecz i „G . T .“ życzy ta k ­
że tego podzia łu , rozum ie się z wręcz 
przeciw nych motywów, z k tórych  się j e ­
dnak  spow iadać nie uw aża za potrzebne.

K om itet prow incjonalny w yborczy dla 
P rus zachodnich w ydał odezwę, w którój 
podnosząc znaczenie przyszłój Jegislatury 
wobec toczącój się walki w obronie ko­
ścioła i narodaw ości naszój, w zyw a m ie­
szkańców  narodowości poiskiój w P ru ­
sach zachodnioh , aby uzbrojeni w  "ład 
i zgodę, przystąpili do w yboru p O B ł ó w  i 
pow ierzyli ich rozum ow i i sum ieniu obro­
nę kościoła i narodow ości; „w wspólnem 
bowiem dopełnieniu obowiązków tak  k o ­
m itetu ja k  ludności i posłów  leżeć będzie 
otucha w lepszą przyszłość,- bo prawo 
ducha a  z niem sztandar . praw dy i wol­
ności stać będzie po naszój s tron ieu.

W  Poznaniu  ?d. 11 b . m. mieli się p o ­
w tórnie zebrać delegaci celem ponownego 
w yboru kandydatów  na posłów w trzech 
okręgach w yborczych, w których w ybra­
ni k andydac i, nie przyjęli m andatów: —  
P rzy  tój sposobności'1 „D z. P .a zachęca 
do przeprow adzenia radykalnych; zmian 
w dotychczasow ym  regulam inie w ybor­
czym. Regulamin ten bowiem zdaniem

Dz. P .“ zaw iera „wiele niejasności i nie 
logiczności ta k  co do swego ducha i pod­
staw jak i samój zewnętrznój form y, u- 
kształtow anój w niewiążące się z sobą lo­
gicznie -artykuły. Prócz tego wedle regu­
lam inu jego, m achinę w yborczą porusza 
tyle kółek, iż zam iast prawidłowego ru ­
chu koniecznie tarcie następow ać milsi. 
Mamy bowiem koła  poselskie sejmu i p a r­
lam entu, kom itet przedw yborczy, mężów 
zaufania, kom itety powiatowe, delegatów, 
kom itet prow incjonalny w yborczy; praw ­
dziwy to można pow iedzieć: 1’em barras 
de richesseu- O becne w ybory m ogą je ­
szcze odbyć się podług dawniejszego re ­
gulam inu w yborczego, lecz do przyszłych 
wyborów należałoby wygotować nowy 
pro jek t. Czynność tę sądzi „Dz. P .u, naj- 
właściwiój byłoby powierzyć kom itetowi 
centralnem u, oraz w ybranym  z łona zgro­
m adzenia trzem  lub pięciu delegatom.

Kranika petoczna i rozm aitości.

Kraków, 13 października.

Stan cholery. — Do szpitala B raci Miło­
sierdzia na K azim ierzu p rzybył chory na  cho­
lerę w Bobotę: 1, w yzdrowiało 2; w niedzielę 
p rzyby ł 1, um arł 1, zostaje w leczeniu 5.

Na Podgórzu w sobotę zachorow ał 1, um arł 1.
Wpisy do szkoły sztuk p ięknych—D y­

rek to r szkoły sztuk  pięknych, p. Jan  M atejko, 
ogłasza następujące pismo:

W pisy uczniów szkoły sztuk  pięknych w K ra­
kowie odbywać się będą w dniach 16, 17 i 18 
październ ika w godzinach przedpołudniow ych 
m iędzy 9 tą  a  12tą . Życzeniem dyrekcji je s t, 
aby uczniowie daw niejsi wcześnićj wpisanymi 
być mogli.

R ozpoczęcie kursu szkolnego poprzedzonem  
zostanie nabożeństwem  w kościele św. Anny w 
poniedziałek  (20  b. m.) o godzinie 10 rano.

Jan Matejko.
W dniu 15 b. m. po dwumiesięcznych wa­

kacjach otw artą zostanie w ystaw a sztuk p ię ­
knych; na takow ą juź nadesłali swe prace: 
Chełm oński „Czwórka uk ra iń sk a” , K ossak 
„S tadnina na  s tep ie” , Szerm ęntow ski 2 k ra j­
obrazy, M ałecki k rajobraz „z pod K rakow a” , 
K ozakiewicz „Bez ch a ty ” , S tre it „G agatek ro ­
dziny” , Schouppe „W idok części doliny koście- 
lick ićj“ , K otsis „W iejska zag roda” , Soldenhoff 
„O dw iedziny w k lasztorze” , Piątkow ski „C hłop­
cy w bodiakach” , Alchimowicz „Pogrzeb na 
U ra lu ” , K owalski „ P o e ty cz n ap a ra” , Jab łońsk i 
„Ecce hom o” i p o rtre t wielkości naturalnćj, 
Luszczkiewicz „D ar k u rka  tow arzystw u strze­
leckiem u” , G rabowski 4  po rtre ty , Mirecki stu- 
djum , M adejski „Pogorzelcy” , R em er „Zamieć 
śnieżna” , Strzegocki „P uchar wyścigowy” , V a­
len t „P o rtre t dam y” , L enartow icz „Męka Chry 
stusa P a n a ” p łaskorzeźba w galw anoplastyce, 
R iger „C hichotka” rzeźba w marmurze i por­
tre t w m edaljonie— odlew gipsowy. E ljasz W ład. 
„Chłopiec z delfinem ” rzeźba, Lepko wski „Chło­
pek ze Zw ierzyńca” akw arella , K ozakiew icz 
P io tr  „K apliczka” i „U bóstw o” dwie rzeźby w 
drzewie.

Z sądu karnego. —  W e w torek dnia 14
paźdz ie rn ika , odbędą się w tutejszym  sądzie 
karnym  następujące ostateczne rozprawy: F ran ­
ciszka G abrysia i w spólnika, F ran . Majcher- 
czyka, Jacen tego  Schmucka, M ojżesza K ople- 
w icza i Ja n a  Janusza  o kradzież, T om asza 
W róbla o gw ałt publiczny.

W kościele ŚW. Mikołaja we Lwowie wy­
konywaną będzie w każdą drugą niedzielę
0 godz. 9  rano, pod kierownictwem p. dyre­
ktora.; M ikulego, m uzyka kościelna autorów  
przew ażnie starow łoskich.

.Lwowskie tow. przyjaciół sztuk pię­
knych doznało w ostatnich czasach od nastę­
pujących rad  miejskich i powiatowych poparcia: 
rada  miejska w T arnow ie, w im ieniu gminy, 
w zięła udział w tow arzystw ie nabyciem 8-ch 
akcji; radą  pow. w Sanoku,, sp rzedan iem  2-ch 
akcji,p ryw atnym  osobom; rad a  pow. w R osso­
wie nabyciem  1-ój akcji jako  korporacja, tu ­
dzież sprzedaniem  1-śj akcji pryw atnćj osobie; 
rada  pow. w Gorlicach, sprzedaniem  2 ch akcji 
pryw atnym  osobom; rada  pow. w Bobrce, sp rze­
daniem 2-ch akcji pryw atnym  osobom ; rada 
pow. w T arnobrzegu , sprzedażą l-ć j akcji p ry ­
w atnćj osobie.

Panna Marja Rivoli-Mecenseffy w ystępo­
wała w sobotę po raz drugi w tea trze  lwowskim 
w operze V erdi’ego: „R igoletto” .

Nowa S Z k o ła .— G m ina Nowesioio w s ta ro ­
stwie źydaczowskiem , zobow iązała się założyć
1 utrzym ywać u  siebie szkołę ludową.

> Nieprzyjęte odznaczenie. — M echanik p, 
G. Starke w W iedniu , ad junk t p rzy  tam tejszśj 
akadem ji technicznćj i kierow nik astronom i­
cznych w arsztatów  tegoż zakładu, otrzym ał ty ­
tu ł radcy cesarskiego, gdy opuszczał służbę 
rządow ą. N adanie ty tu łu  nastąpiło  bez poprzed­
niego porozum ienia sią z nim . W yczytaw szy w 
dzienniku urzędowym, źe zosta ł radcą cesarskim 
oświadczył, źe ty łu łu  tego przy jąć nie może, 
gdyż z zasady przeciwnym je s t wszelkim ty tu ­
łom , orderom i tym  podobnym  odznaczeniom.

W Wiedniu uwięziono tem i dniam i barona 
von B urg, b. pocztm istrza z Lubaczow a, który
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sprzeniew ierzyw szy 1 ,500  zła. pojechał sobie 
a a  wystawę, p rzetrw onił tam  w szystko tak  da­
lece, że w hotelu zaciągnął d ług podstępnym  
sposobem.

W rzezalni koni w W iedniu zabito w trz e ­
cim  kw artale w b. r. 608  koni, czyli o 8 wię- 
cćj, niż w odpowiednim kw artale z. r. F u n t 
koniny kosztu je obecnie w W iedniu  12— 14 
centów .

G ustaw  Zieliński z Skąpego, au to r „K ir­
g iza1* i „Stepów " bawi obecnie w Poznaniu.

Na trzynastem  przedstaw ieniu „H alki" 
w Poznaniu , publiczność tam tejsza od góry do 
dołu szczelnie zapełn iła  te a tr  i przyjm ow ała 
grających z wielkim zapałem.

Dr. Bogusław ski, długoletni w spółpraco­
w nik Nowej Szczecińskiej Gazety, o trzym ał od 
szefa adm iralicji pruskiśj pow ołanie na redak to ­
ra  Wiadomości Hydrograficznych, w ydawanych 
przez biuro hydrograficzne tójże adm iralicji w 
Berlinie i obejmie redakcję rzeczoną z d. 1 s ty ­
cznia 1874 .

S pór 0  w łasn o ść  au to rsk ą . —  Berlińska
Gazeta sadowa podaje ciekawy w ypadek odno­
szący się do stosunków  autorów  z nakładcam i. 
Pew ien znany pow ieściopisarz zaw arł kon trak t 
z  pewnym nakładcą, zapew niając tem uż prawo 
w ydaw ania w szystkich swoich dzieł, bądź na­
pisanych, bądź napisać się mających. K on trak t 
ten  obustronnie dotrzym yw any by ł aż  do śm ier­
ci nakładcy, a naw et po jego  śm ierci, dopóki 
wdowa po nim prow adziła dalćj interes nakła- 
dniczy; gdy atoli przedsiębiorstw o swoje komu 
innem u sprzedała, au to r ów p rzesta ł pisać i 
ani jednego tom u nowemu nakładcy nie dostar 
czy ł, tw ierdząc, że żaden księgarz nie ma p ra­
wa uk ładu  swego z autorem  co do mających 
się napisać dzieł, przekazyw ać ani Odprzeda­
wać komuś trzeciem u. Nie je s t bowiem dla p i­
sarza rzeczą obojętną, kto jego prace wydaje, 
mianowicie dlatego, że w rękach w ydawcy le­
ży mnićj więcćj możność mniejszego lub  więk­
szego rozpow szechnienia dzieła. Tymczasem 
księgarz w ystąpił ze skargą, żądając albo w y­
kończenia zaczętego rom ansu, albo ogromnego 
w ynagrodzenia straconych korzyści, gdyż w ła­
śnie na  ten rom ans m iał bardzo licznych ab o ­
nentów . B erliński sąd miejski orzekł: „źe n a ­
k ładca m a prawo nak ład  przyszłych prac au ­
tora , bez jego zezwolenia sprzedać lub  cedo­
w ać"; —  idzie jeszcze ty lko o oszacowanie wy­
sokości wynagrodzenia.

W Kaliszu odbędzie się dnia 19 b. m. kon­
cert am atorski na korzyść niezam ożnych ucz­
niów tam tejszego gim nazjum .

W połow ie przyszłego miesiąca odbędzie się 
w W arszaw ie doroczny koncert na rzecz n ieza­
możnych studentów  tam tejszego uniw ersytetu. 
U rządzenie i dyrekcję koncertu  p rzy jął na sie­
bie p. M tinchheimer.

Pani T eodozja Jakow icka, po opuszcze­
niu opery lwowskićj i niedługim  pobycie w 
W arszaw ie, w dniu 15 b. m. ma się udać do 
Berlina, gdzie według zaw artćj umowy z tow. 
śpiewaków włoskich P ollin i’ego występować 
bedzie.

Wyrób sztucznych kw iatów  w W arsza­
w ie .— W  W arszawie istnieje około 40-stu  fa­
bryk sztucznych kwiatów, zatrudniających 300  
robotnic, z których 100  za opłatą a 200  w 
charakterze uczennic. Zręczniejsze robotnice 
zarabiają około 30 rub li miesięcznie, co do­
wodzi, że zajęcie to je s t stosunkowo korzy­
stniejsze niż inne kobiece roboty. Kwiaty sz tu ­
czne w W arszaw ie w yrabiane, pod ług  zdania 
znawców, nie ustępują  zagranicznym  i rozcho 
dzą się nie tylko po całćm Królestw ie, ale 
naw et po najdalbzych gubernjaeh cesarstwa,

Podróż c e sa rza  austrjack iego  do Pe­
te rsb u rg a . —  Podług Peters. Gazety, cesarz 
austrjacki ma przybyć do P etersburga nie w 
styczniu, jak  sądzono, lecz jeszcze w paździer­
niku b. r., tak  iż będzie on świadkiem odsło­
nięcia pom nika cesarzowćj K atarzyny. Z po­
wodu uroczystości m ających odbyć się w P e­
tersburgu w styczniu 1874 r. spodziewani są 
tam : książę i księżna W alii, książę następca 
tronu  pruskiego z żoną i książę następca tro ­
nu duńskiego także wraz z żoną swoją.

Miasto P e te rsbu rg  ma w tym roku blisko 
pó łto ra  miljona rubli niedoboru, który  pokryty 
być ma z miejskich funduszów rezerwowych.

Z astosow anie teleskopu do rybo łów ­
s tw a .— Rybołówstwo w Norwegji, podług w ia­
domości podanych w dziennikach norwegskicb, 
uległo bardzo korzystnćj reformie przez zasto­
sowanie teleskopu. W szyscy tam eczni rybacy 
zaopatrzeni są w te  narzędzia. Zanurzywszy 
koniec teleskopu w wodę moga oni widzieć do­
kładnie  przedm ioty znajdujące się na 10 lub 
15 sążni w głębiach, tak  ja k  gdyby były  na 
samćj powierzchni.

W spraw ie  balonowej podróży z Ameryki 
do E uropy Norddeutsche A llg . Z tg. donosi z 
L ondynu, źe według otrzymanój tam że z No­
wego Jo rku  wiadomości, balon mający odbyć 
podróż do E uropy, puszczony został dnia 7 
b . m. o godz. 9 rano i oddalił się w kierunku 
wschodnim. Potem , co zaszło i o czćm dono­
siliśmy w swoim czasie, trudno dać wiarę tćj 
wiadomości.

Pomnik dla Kościuszki w A m eryce. —
Jak  N tw -Jorker Staats Zeitung  z d. 9 września 
r. b ., nr. 216  donosi, m ają być w parku cen 
tralnym  w Nowym Jorku  wzniesione cztery p o ­
mniki, między temi jeden  dla K ościuszki. -— 
Je s t to  chlubnym  dowodem, źe w Amerykanach, 
pomimo, źe praw ie ju ż  wiek cały  od chwili wy­
zwolenia się Stanów Zjednoczonych północnćj 
Ameryki z pod obcego jarzm a up łynął, uczucie

wdzięczności dla nieśm iertelnćj sław y bohatera  
naszego T adeusza K ościuszki, który  świetnie 
walczył w tćj sprawie, dotąd nie wygasło.

T e a tr .— W e w torek dnia 14 w rześnia: ko- 
medja w 5 aktach wierszem „P ó ł m iljona."

S postrzeżen ia  m eteorologiczne. — Dnia
11 i 12 października pogoda; term om etr dnia 
11 doszedł do 14 .4  od 8 0, zaś dnia 12 do 
15.2  od 3.4 R. B arom etr opada; rano o 6 
dnia 13 stan jego był 3 2 9 .4 6 , term om etru 
4 .3  R. W iatr zachodni cichy.

H O TEL VICTORIA. Przyjechali: H ipolit 
Grabowski obyw., Jerzy  B ogdański obyw. z P o ­
dola; H enryk B runęr adw okat z Morawy; D u ­
nin hr. Borkowski, A leks. G orajski obyw., L u 
dwik hr. Borkowski wł. d. z Galicji; L eopold 
M ikulski ob., Ignacy Regelm an obyw., Teodor 
Śmieehowski ob., Stefan Olszewski ob. z W ar­
szawy; Jean  Pam ier podróżujący z Francji; Jan  
Dembowski ob. z T arnow a; Marceli Mikulicz 
ob. z K am ieńca podolskiego; H enryk Pruszyń- 
ski ob. z Czosowa; Stan. Hojkowicz ob. z L u ­
blina; Józef Puzyna ob. z Kijowa; Stanisław  i 
Stefania Szemioth ob. z Rossji.

H O TEL D REZDEŃ SKI. Przyjechali: R obert 
W eissenborn ob., A ntoni Stokow ski wł. d., F. 
Łuniew ski wł. d ., T . Stokowski wł. d. z K on­
gresówki; H ipolit Makomaski wł. d. z K iełbo-
wa; Kazim. Żeleński wł. 
O tto kup. z M agdeburga;

d. z Cichawy; P io tr 
P rzecław  Sławiński

wł. d. z K leczy; Adam Raciborski wł. d. z 
Chorzenie.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: W iktor Skoko 
wski adw okat, S tan. Boski ob. z W arszaw y; 
A leks. Radom ski lekarz, Dominik Szymanowski 
obyw , Józef Tyszko wski wł. d ., Jó ze f M ała­
chowski ob. z W iednia; K lem ens B iliński prof, 
gimn., M ichał M arkiewicz prof. gimn. z Rze 
szowa; A lbert Ciechomski obyw. z W rocławia; 
Ludw ik B ryndza ob. z W oroblina: Ja n  W rzo­
sek obyw. z Miechowa; Ju ljan  Zajączkowski 
urz. z Sosnowca; Aleks. PoradowBki ob. z B u­
kowiny; F ilip Righi artysta  opery z W łoch; Jó- 
zefat Zielonacki prof, z W . ks. Poznańskiego; 
Stan. Chomentowski wł. d. z Berlina; A ntoni 
Rzem połuski obyw. z gubernji płockićj; S tefa­
nia M alinowska z córką wł. d. z W ołynia; Ma- 
rjan H oppen wł. d. z Galicji; Izabella  Cie- 
chomska wł. d. z Brzozowa.

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz postanowieniom z d. 24 września 

zatw ierdził w ybór p. Ju ljana  K irchm ajera w ła 
ściciela dóbr K rzesławice, na prezesa rady  po- 
wiatowćj krakowskićj.

R ada szkolna krajowa nadała  posadę dyre­
k tora  w szkole m iejskiśj wydziałowćj w Sokalu 
Józefowi Siedmiograjowi tym czasowemu dyre­
ktorowi, posady zaś nauczycieli W incentem u

K u r b p a p i e r ó -w P i

KRAKÓW, 13 października.
5 X  Obligacje indem n. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  212
\ j (  L isty  zastawne g a lic y js k ie -----

kupon u b ie g ły  113
5 L isty  zastawne ga licy jsk ie ..........

kupon ubiegły . . . .  141 
4 #  L isty  zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  122 
4 <̂  L isty  zastawne polskie serja  H .

kupon ubiegły  . . . .  122 
L isty  zastawne polskie now e . 

kupon ubiegły . . . .  152
L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ubiegły . . . . . '  146 
L isty  zastawne banku  ilip. gal.

kupon u b ie g ły   70
Ę>% L isty  zastawne banku  włościań.

kupon u b ie g ły  170
Walie, zakładu kredy t, ziemskiego: 

6i / , ^  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6 L isty  zast. 36-letnie bankno t.. 

n „  18-letnie „ 
A kcje kolei warszawsko-wiedeńskićj 

galic. K arola-Ludw ika .
,, lwowsko-czem .-jaskićj .

’’ b anku  d la  han. i przem . 80 zła.
Losy krakow skie na 20 zła..............

„ h%  (D onau-regulirung)------
premj owe w ęgiersk ie .............■

„ 3 / i  tureckie 400 franków .
„ m iasta Stanisławowa  .........

Srebro nowe a u s tr ja ck ie ................
„  w k u p o n a c h .........................
„  (obrączkowy ru b e l) ............

B uble papierow e rossy jsk ie ..........
T a lary  pruskie    .....................
D ukat obrączkow y............................
20-fran k ó w k a ................................
Rum uńskie obligacje 100 ta l. . . .

Zła. c.lZła. c.
p łacą  | żądają

74

70 50

76 50 

92 75 

91 50 

91 50

77 25 

82

210  —  

134 50

22  —  

96 — 
78 50 
57 —

107 75 
106 75 
167 — 
152 50 
169 — 

5 37 
8 98 

35 50

75 75

.72 50

78 50 

94 50 

93 75 

93 75

79 25

84 —

93 50

93 — 
215 
139 50

24 — 
99 — 
81 25 
61

109 75 
108 75
170 — 
i5 3  75
171 

5 51 
9 12

37 50

Zła. c .lZ ła . c.

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ł a . . . .
Kredytowe 1860 r  „lO O zł.m .k .
K rak o w sk ie .............. .... „  20 zła. . .

W IEDEŃ, 11 paździer.
Renta austrjacka  5 % .......................

„ w srebrze 5°/o • •

L o s y :
roku 1839 sałe  za 100 z ła ...........

„ 1839 %  „ 100 „  .........
4®/n rząd. z r. 1854 za  250 ,, .........
50/ ‘ „ 1860 całe „  500 zła.

■ 6« o n -  1 8 6 0  l / * ”  10 0  ”
Rządowe „ 1864 za 100 z ła ..........

68 35 
72 75

277 
244 —

93 50 
101 
107 — 
134 75

69 55 
72 90

282 
247 

94 
101 25 
107 50 
135 25

Ofen (B udy)   „  40 „
R udolfa .................................  10 „
S a lz b u rg a ., .................. „  20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne galicyjskie...........
Pożycz, kolei węg. sr. h% szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„  „ węgier. . .  „ 80 „
Franco  austrj ackie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie  ___  „ 80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  L andebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 „
L anderbank  V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k .........................................
U nionbank  ....................... za 200 zła.
V ereinsbank austrjackie „ 80 „
V erkelirsbank  ...........  „ 80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W eehslerstuben GeseL. „ 80 „
W iener B ank  V e re in .. .  „ 80 „

Akcje ko lei:
A rcyksięeia A lbreehta 200 z ła .........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D niestrzańska . . . . . .  200 „ „ . .
E lisa b e th .......................  200 zł. m. k . .

„ L inz Budw. 200 zła. sr.
E p eries -T a m o w   200 „
F erd inand  Nordbahn 1000 zł. m .k . . 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. sr.. 
K aschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k . 
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R ud o lfb ah n ..................  200 „ s r . . .
S iebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ H  em isji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k.
T h e issb a h n ..................  200 „ . . . .
T ram w ay wied  200 „ . . . .
‘W eg. gal. I. L u p k .. ,  200 „ s r . . .

“ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą |źądają

79 50

22  —  

23 50 
12 50 
18 50

74 25 
93

79 75 
165

23 —
24 — 
13 — 
19 50

75 —
93 50

153 50

49 75 
43 50 
35 50

70 —

76
34 50 
91

954 —
124 50 
38 —

123
149 —
83 —

102 — 104

154 50

50 25 
45 
36 50

72 —

77 — 
36 -  
93 — 

955 — 
125 50 

38 50 
124 — 
150 — 

85

213

2035 
213 50 
136 50 
136 -  
157 50

327 —

161 — 
191 50 
174

109 50 
62

145 — 

213 50

2050

137

328

176

63

e  n  1  ę  d z  y - C

płacą | żądają
Akcje przem ysłow e: Zła. c. | Zła. c. |

Baugesells. allg. oest. 120 49 — 50 —
„ W ied......... 100 zł. w. a . . 106 — 107 —

B auverein „ 100 „ .n ri rt 29 — 29 50
K a łu sz a ......................... 200 „ -------- _ _
Masz. wied..................... 200 „ „ „ — — — —

„ lwow------„ ------ 100 „ -------- --------
Parcelacyjne g a lic .. . . 100 „ -------- Z ) .—
W ied. p a rce lacy jn e .. . 100 „ „ „ 27 — 29 —

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd-.-Kr. lo s .. . 5 X  zła. s r . . . 100 — 100 50

„ „ 33 lat los . . . ' 5 % w. a. . . . 87 — 87 50
„ „ gm. 40 . . . . . n n 85 — 86 —

Galic. B anku H yp......... w .a . . . . . 83 — 84 —
„ B anku W łość. . . 6^f „ „ * * • 92 — 92 50

N ationalbank................ 6 X  m. k . . . . — —
5 X  w. a. . . . 90 90 91 _

W ęg. tow. kred ............. 5 ‘/2X  r 80 25 80 75

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . ------ 81 —
Alfold F iu m e................ b% zła. s r . . . 88 50 89 —
D niestrzańskie.............. *0% n w • • ------ 40 —
Ferd. N ordbahn............ h%  m. k. . . . 90 — 91 —

zła. . . . ------ 87 —
n n n .................. 5% zła. s r . . . 104 25 104 75

Gal. Kar. L u d ................ —  —

„ n. em..................... 5 X  -i ....... 90 25 99 50
„ 1871 I I I .................. 5 X  s  ....... — —

Kasz. O derb................... 5 X  „ ....... 88 50 ------
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. h%  sr. w. a . . 73 25 73 50
„ I I 1867 .............. 5  %  v  n r> 86 — ------
„ I I I  186 8 ............ „ „ „ 72 50 73 —
„ I V 1872 ............ n n n

—  — ------
Mahr. Sch. C en tra l.. . *0%  rt n  n 71 50 72 50
Siebenburgen I ............ h%  sr. w. a .. 84 25 84 75
Siidbahn (Lombardy) 3 X  rt n rt 110 50 110 75
Theissbahn.................... 5 X  » ....... — — — —
W ęg.-galic. Łupków. „ „ „ —  — 77 —

„ N o rdostbh .,. 300 5 X  n  n n 72 25 72 50
„ ' Os tb ah n. . . .  300 „ „ „ 65 75 66 —

WARSZAWA, 9 paźdz. Srs. k Rsr. k.
Listy zastawne serii 1 . 4 % .............. 93 70 94 10

v „ „ 2 • 4 * .......... 92 65 92 95
kupon u b ie g ły . ....................... 1 21

„ n o w e .................. • ................... 92 7C 93 —
-i kupon ub ieg ły ......................... 1 51
)| „ likwidacyjne . . . • 4 * ................... 78 3C 78 60
|  kupon ub ieg ły ]....................... — 144 ------

Sokołowskiemu, Dominikowi Ikoczyńskiemu, 
nauczycielom dotychczasowym tćjże szkoły, i  
Szymonowi Ostrowersze, dotychczasowemu za­
stępcy nauczyciela szkoły czteroklasowśj w 
Żółkwi.

Wyciąg z dziennika urzędow ego Gazety
Lw ow skiśi z dnia 7 października.

E d y k ta .  Sąd obwod. w Samborze zaw iada­
mia, ze w skutek pozwu M ichała i Marji Ma­
zurów przeciw Jędrzejow i Jaw orskiem u Ichna- 
cewiczowi pto ekstabulacji pewnćj pozycji z 
stanu biernego dóbr Jaw ory górnćj i dolnój, 
odbędzie się rozprawa d.,,14 listopada. —  Sąd 
kraj. w Krakowie zaw iadam ia Feliksa Pindel- 
skiego o pozwie prokuratorji skarbowćj pto 
4947  zła. —  Za marnotrawoów uznano: Dmy- 
tra  R em czuka z Olęszy (T łum acz) i małżonków  
M aksyma i T ańkę Radzków z H ubinki (Uhnów).

K o n k u r s  a. Dwie posady konduktorów  p o ­
cztowych.

D nia 6 w rześnią 1873 r. um arł w Gniew- 
ezynie , pow. łańcuckiego, p leban obrz. łac. 
ks. Szczęsny D zido wski, przeżyw szy la t 66, 
z tych w stanie duchownym 40 . Do parafji te ­
go probostw a, erygowanego przed r. 1 580 , 
należy w 9, miejscowościach i prom ieniu 1 A/ 2 
5033  dusz. Obowiązki pastersk ie  pełn i kaźdo- 
czesny pleban przy  pomocy ustanowionego w i­
karego. Praw o patronatu  wykonuje A lfred hr. 
Potocki. G łów ne uposażenie stanow ią: 39 
morgów 511 sążni kw. ró l w dobrćj żytnićj 
glebie i 11 morgów 333  sążni kw. łąk  w yda­
jących siano słodkie, częścią kw aśne; dalćj 
kap ita ł 52 3 0  zła. w 5°/0 obligacjach indem ni- 
zaeyjnych, a przytem  k ilka pom niejszych ź ró ­
deł. C zysty dochód roczny obliczony jes t na 
407 zła. i pokryw a kongruę p lebana 315  zła. 
tudzież część p łacy  wikarego, a celem uzupeł­
n ienia tćj ostatnićj na 210  z ła ., dopłaca fun ­
dusz religijny rocznie 108  z ła ., pokryw ając 
także w szystkie podatki plebańskie z dodatka­
mi. A dm inistrację osieroconćj parafji objął ks. 
Jęd rzćj Dzikowski, dotychczas dyrygujący w i­
kary  miejscowy.

Ostatnie wiadomości.
W yborcy polscy w Białej wraz z w y­

borcami W ieliczki, a po części nawet w y­
borcy w Nowym Sączu trwają w opo­
zycji do centralnego komitetu na zacho- 
daią Gaiieję i nie mogą się zdecydować 
na przyjęcie kandydatury Dra Dunajew­
skiego. Nie pochwalamy bynajmniój tego 
zostawiania w zawieszeniu tćj sprawy, 
gdyż z niepewności i chwiejności tćj tyl­
ko korzystać mogą Niem cy. Zdawało się, 
że sprawa już załatwiona, aż tu znów 
dochodzą nas wiadomości o ponownych 
posiedzeniach komitetu we W ieliczce, po­
nownych dyskusjach i postanowieniach. 

Ks. Stanisław Słotwiński przewodni­
c c y  komitetu wyborczego dla kurji 
niej8zych własności okręgu K raków - 
brzanÓw - W ieliczka, wydał okólnik za- 
cający kandydata Juljana Kirchmayera. 
We Lwowie odbyło się wczoraj walne

wne programy: federalistyczny i centra- 
styczny.

Telegramy „Kraju“
P aryż  14 paźdz. W  czterech departa-

P rag a  14 paźdz. W  26 okręgach wiej- 
cich czeskich wybrano 12 kandydatów  
iemców a 13 Czechów.
K u rsa . —  W iedeń 15  paźdz. godz. 2 .5 0 . 

}/ 0 zjednocz, d ług  państw a banku  68 .15 . —  
jedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .5 0 .— L osy 
1860  r. 1 0 2 .2 5 .— A kcje banku  9 5 2 . — . —  
keje kredytow e 214. —  .— L ondyn  1 1 2 .8 0 .—  

Srebro 1 0 7 .8 5 . —  D u k a t—:.— . —  L om bardy
156 .50 . —  L osy z 1 8 6 4  r . 1 3 4 .5 0 . —  A kcje 
franko-austr. 42 . — . N apoleony 9 .0 6 — . —  
A kcje kolei K arola L udw ika 2 1 1 .5 0 . —  A kcje 
kolei lwow. czerń. 136. — .—  A kcje kolei półn. 
wschodniej 1 0 9 .5 0 . — A kcje banku  związków. 
3 3 .— . — Oblig. indem n. gal. 7 4 .2 5 . — Akcjo 
banku wied. dla obrotu 121.-—-. — A kcje anglo- 
banku 154 . — . — A kcje kolei rząd . 3 2 5 .— . —  
Kolei siedmiogrodz. — .— . —  K olei R udolfa
1 56 .50 . — Tram w ay 1 6 8 .— . B anku budow y 
40 . — . —  A kcje kolei wschodnićj 6 1 .— . —
Akcje banku anglo węg. 4 3 .— . —  A kcje kolei 
zjedn. 1 2 2 .— . — Losy tu reck ie  5 8 .7 5 .— L osy  
prem j. węg. 79 .25 . —  A kcje kolei bogum ińskićj 
— . — . —  A kcje kolei ces. E lżb iety  2 12 .— . 
Akcje kolei pó łn . zachodn. 1 9 4 .5 0 .— .

3 0 . - . -franco-hungaria 
61 .— .

U spcsobienie g iełdy : mdłe.

Akcje 
Ogólny bank austr.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  G ralichowski.
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Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie
przy placu Sw. Ducha

p o l e c a

p i e r w sz y  i l u s t r o w a n y

K A L E N D A R Z  R O D Z I N  POLSKICH
na rok 1874,

który właśnie opuścił prasę i zawiera:
1) K alen d a rz  astro n o m iczn y  i św ią teczny  łac iń sk i, ru sk i i  żydow ski, z oznaczen iem  zachodu  i 

w schdu  ta k  s łońca  j a k  i k siężyca , z p rzepow iedn iam i s ta n u  pow ie trza  n a  k a ż d y  dzień  i w ed ług  k a ­
len d a rza  s tu le tn iego .

2) O bok  k ażdego  m iesiąca  zn a jd u je  się ćw ia rtk a  ru b ry k o w an eg o  p ap ie ru  n a  p row adzen ie  ea- 
łom iesięcznego  ra c h u n k u  z dochodów  i rozchodów .

3) C zęść gospodarcza , p o p u la rn ie  n ap isan a , obejm u je  p ó łto ra  a rk u sz a  śc isłego d ruku . Z n a jd u ją  
się p rz y  niój ta k ż e  treśc iw e ra d y  do u ży tk u  w każdym  dom u.

4) C zęść in fo rm acy jna  zaw iera : p rzep isy  pocztow e ze w szystk iem i ta ry fam i; rozk ład  jazdy  na 
w szystkich kolejach galicyjskich, wraz z cenami każdej s tac ji: p rzep isy  te leg ra fu  w raz  z ta ry fam i 
n a leży to śc i za  d epesze; ta ry fę  ja z d y  fiakrów  we L w o w ie ; ta ry fę  stem plow ą, k o n su m c y jn ą ; ja rm a rk i 
w  G alic ji i n ak o n iec  rozp raw ę  p o p u la rn ą  o a sek u ra c jach  n a  życie.

5) C zęść lite ra c k a  z  dwunastom a hum orystycznem i ilustracjam i, zaw iera: Poem at o Saturnie,
panu jący m  w tym  ro k u  p ła n e c ie ; k a len d a rz  p ro ro czy ; p rzypow ieśc i R abbi-B en-O sy , a fo ryzm y, in te r­
m ezza i n as tęp u jące  fe jle to n y : a) M onolog g a lic jan ina . Co mi tam ! b) Z łoty psalm  Rabina Olle W ille; 
c) L ist pastersk i U ltram ontanusa ; d) T ęsknota  do kraju niebieskich m igdałów ; e) Z w ilczego bre­
w iarza; f )  Do m łodzieży tom bakow ej; g) R ealistk a; h) Projekt do nowego eg ip sk iego  senn ik a; i) 
S potkan ie; k i Dobre rady podśm ietania; 1) R ozpam iętywania adw entow e starego  kaw alera; m) Wy­
jątki z  nowego słow n ik a  kunw ersacyjnego. W szystk ie  te  prace  są  p ió ra  Chochlika.

N a s tę p u ją : P ow ieść Jana Lama: P olsk ie  sz c z ę ś c ie ;  dwie" pow iastk i K alasan teg o  C zo p a : Jak 
s ię  mój w ujaszek  o żen ił i H istorja Lola na w ystaw ie w ied eń sk iej; a  kończy  sie część lite ra c k a  Hi- 
storja  o głupim  Michlu.

W  og łoszen iach  zn a jd u ją  się w szystk ie  w iększe firm y lw ow skie. (4668 1-2)
C ały  k a len d a rz  obe jm u je  19 arkuszy  d ru k u  śc isłego .

Cena jednego egzemplarza tyllto 50 cent.
O sobom  b iorącym  tuz in am i o d stę p u je  sie sto sow ny  rab a t.

Nabyć można we wszystkich księgarniach i główniejszych handlach. 
Główny skład w Drukarni „Dziennika Polskiego11 1. 52 na dole i

w księgarni Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

C. k uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

Dla zapobieżenia drożyźnie wiktuałów, z powodu 
niekorzystnego żniwa w wielu częściach monarchii na­
stąpić mogącej, zaprowadza się z dniem 10 paździer­
nika b. r. aż do dalszego postanowienia taryfę wyjąt­
kową dla transportu zboża, kukurudzy, ziarn strącz­
kowych, produktów młyńskich i ziemniaków, tak dla 
przywozu do kraju jako też dla ruchu lokalnego.

Bliższe szczegóły powziąć można z dotyczącej, na 
naszych dworcach umieszczonej t a r y f y  wyjątkowej, 
którą nabyć można w naszych stacyach, jakoteż w biu­
rze konfereyalnem we Lwowie i w ekonomacie naszej 
jeneralnej dyrekcyi w Wiedniu.

Z powyższym dniem znosi się zatem dla wyż wy­
mienionych artykułów w powyższym ruchu cena prze­
wozu, która w naszej taryfie z d. 15 maja 1872 uwi­
docznioną jest i pozostaje takowa w mocy tylko dla 
transportu w przerwanym ruchu za granicą.

LWÓW w październiku 1873 roku,

(4648 2-3) B yrekćya rucłiu.

Magazyn Ubiorów Męskich 
J. Prausś if ii^ e lew icz

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej Nr. 356Adwokat krajowy
Z aopatrzyw szy  sw ój m agazyn  w zn aczn y  zapas kortów  ta k  k ra jow ego , ja k o  te ż  i praw dziw ego  f ra n ­
cusk iego  i  an g ie lsk iego  w yrobu , o raz  w  w ielk i w ybór go tow ych  su k ien  m ęsk ich , stosow nie do pory  
ro k u , po lecam y  się  P . T . P ub licznośc i,, ręcząc  za  dobry  k ró j i d o b ra  i e leg an ck ą  ro b o tę  w edług  n a j ­

now szych  źu rn a li.

HAF Z am ów ien ia w ykonujem y w  n a jk ró tszy m  czasie po cenie  u m iark o w an ej, zam iejscow e 
zaś w edług  p odanej m iary . ( 3-3)

otwarzył biuro swoje w Przemyślu 
w kamienicy Franciszkanów dnia 1 
października b. r. (4644 2-3)

p rzen ie s io n y  z p s ta ł z u licy  „P o d  no w ą bram ą* n a  
u licę  M ik o ła jsk ą  pod

„Trzema lipami“
p rzy jm u je  do szycia  i s te b n o w a u ia  w szelk iego ro ­
d z a ju  z a m ó w ie n ia : k o szu le  m ęsk ie , dam skie , pół- 
k o sz u lk i, m an k ie ty , ko łn ie rze , gorsy  i t. p. ro b o ty  
t a k  z w łasnego  j a k  z dosta rczonego  m a te ry a łu .—  
K ró j u d o sk o n a lo n y  W edług n a jnow szych  m odeli.

N a  żądan ie  w ykonyw a się i ręczn ie , zap ew n ia­
j ą c  je d n a k , że trw ało śc i naszej m aszynow ej ro b o ­
ty  n ik t  z rów nać n ie  zdo ła .

P P . Szew com , K raw com  i K uśn ie rzo m  o d stę p u ­
j ę  .s ię  zn aczn y  ra b a t.

M am  nad z ie ję , że S zan o w n a  P u b liczn o ść  raczy  
t a k  j a k  d o tychczas zaszczycać  m nie sw em i łask a- 
w em i w zględam i (4632 2-2)

potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

(śyr. fe rri dx idati H ageri) 
w ed łu g  u lepszonej m etody  Dra Hagera 

n a  n iedok rw isto ść  i je j  sku tk i.
X flaszka złr. 1.20, p ó ł flaszki ct. 60.

G astrofan
szczególny  ś ro d e k  ń a  cho roby  żo łąd ­

kow e. 1 flaszka '70  ct.

Maść Żelezista
na, o dm rożen ia . 1 p u sz k a  40 cent.

Prawdz. KraPa Karolinenthalska

Herbata Dawida
n a  k asze l i  .słabości i p iersiow e.

1 p aczk a  20 cent.

Chińska woda do ust 
’i chiński proszek do zębów
najnieza.w odniejszy  środek  do czysz- 

t-żenfa sjebów.
1 f laszka  w ódy do u s t 60 cent.

1 pudełko  p roszku  .do zębów  30 ct.

Płynne mydło żeleziste
dó p rędk iego  leczen ia  św ieżych ran .
1 fl&szka i fl. — pól flaszki 5-0 cent. 
w  n a jlep sze j ja k o śc i ma zaw sze n a

sk ła d z ie  4657 (-?)

Józef 0-old.wasser 
w K rakow ie , n a  S tradom iu  w dom u 

D eichesa.

przy ulicy Grodzkiśj Nr. 90 w Krakowie
‘zaszczycony m ed a lem  n a  W y staw ie  K rakow sk ie j w ro k u  1 8 7 2  za p ięk n y  i  ta n i  w yrób  w ym ien ionych  a rtyku łów , 

po leca  n in ie jsz śm  Szanow nój P u b liczn o śc i poniżej w ym ienione a r ty k iiły  po n a s tę p u ją c y c h  c e n a c h :
z  i. kr.

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach ........ .............. od 1 — wyżój.
50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych ko lo rach    od ■ % —  wyżój.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i Ńazwi8ka   ............., . . . ............ .. ód 2150 wyżój.

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech l i te r ..................................od—-.75 wyżój.
100 sztu-k Biletów wizytowych na białym matowym kartonie.................................. ......................0d—.50 wyżój.
100 sztuk Biletów wizytowych na białym gloncownym k a r to n ie .................................. ................ ód li— wyżój.
100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie _____...........................od 1.20 wyżój.
100 sztuk Biletów wizvtowych na drewnianym kartonie  ................................................... ....... 0d I.— wyżój..
100 sztuk Biletów adresowych ua białym matowym kartonie .............................— ..................od—.75 wyżój.
1 r y z ę  80 [480 ark.] n a g ł ó w l t ó w  listowych z papierem .............................od 3.50 wyżój.
1  r j r z a  4° [480 ark.] l u n g t ó w ł Ł Ó w  listowych z papierem ............................. od 5.— wyżój.
1 0 0 9  ko e rt handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem ..................................................T złr. 5 0  kr.

5 0 0  kopert handlowych dużych (Hąnf) wraz z nagłówkiem..................................... ...............3  złr. 3 3  kr.
lO O O  sztuk p i e c z ą t e k  na l a . l s . o w y m .  y > a . p i o r z e   ........ ............1  złr. 5 0  kr.
1 0 0 4 5  sztuk p l e o z ą t e h :  w różnych K o l o r a c l i ................... .......................... 9  złr. -— kr.

Bytowanie.stępia na mosiądzu 1 złr. — z herbem lub godłem od 2 złr. do 4 złr. — Stepel jest własnością zamawiającego 
i użyty być może do pieczętowania {akiom.

i f P P o i  U t r z y m u j e  n a  S k ł a d z i e  z a p a s  g o t o w y c h  m o n o g r a m ó w  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h  w  p u ­
d e ł k u  p o  1 0 0  l i s t ó w  i 1 0 0  k o p e r t  z a  1  z ł r .  5 0  c e n t ó w .

N a żądanie przesyła się wzory.
• •Iptr* Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem pół należytości, pozostająca resztę za pobraniem poeztowem.

W sze lk ie  in n e  ro b o ty  u s k u te c z n ia ją  s ię  p u n k tu a ln ie  i po u m ia rk o w a n e j c e n ie .

W  drukarni „Kraju" pod zarządem St. Gralichowskiego


